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TELEFON Rb 


Rok VI 


Prenumerata 
na miejscu mk. 
225.000, na pro- 
wincji i z odno- 
szeniem do do- 
mu 250.000 mk. 


Ogłoszenia 
za wiersznonpa- 
rełowy pierwsza ' 
strona 10000 m., 
druga i trzecia 
8000 mk. czwar- 
) ta 6000 mk. Ogł. 
irobne 4000 mk. 
wyraz, tłust, 
odwójnie, 
iise ogł. 
ja Za- 

a) 


Wszystkich PP. Kupców zawiadamiamy, że na sezen gwiazdkowy | 
jesteśmy w możności sprowadzić większe zapasy szklanych ozdób choin- 
kowych wprost z polskiej fakryki. 
potrzebnego na zaopatrzenie się w większe ilości tego artykułu, prosimy 
PP. Kupców o wcześniejsze zamawianie i zadatkowanie, gdyż spóźnienym, zapo- 
trzebowaniom sprostać nie będziemy mogli. 
dzie dostarczony po cenie w dniu zadatkowania. 


KSIĘGARNIA 
| I DRUKARNIA DIECEZJALNA 


Ze względu na duży wkład kapitału 


Za pieniądze wpłacone towar bẹ- 
POWSZECHNA 


WE WŁOCŁAWKU 


„Kto się na wiatr ogląda, nigdy siać nie będzie. 
Kto się obtokom przypatruje, nigdy żać nie bedzie”. 


Po imieniu. 


Skuteczność wrogiej dla całego 
świata polityki żydowskiej zależy obec- 
nie przedewszystkiem od jej tajności. 
Po wojnie światowej polityka żydow- 
ska weszła w okres wytężonego na 
wszystkich polach działania. Prze- 
żywamy dzisiaj, można rzec, generalną 
bitwę żydowstwa z narodami Świata. 
Ponieważ żydzi liczebnie są narodem 
małym (15 miljonów) i pośród ludów 
rozproszonym, mieszkają na ziemiach 
obcych, a rasowo-fizycznie i duchowo 
znacznie się od rasy aryjskiej różnią 
tak, że każdy ich na pierwszy rzut 
oka poznaje, więc jawność działania 
musiałaby ich w szybkim tempie do 
zupełnego bankructwa doprowadzić. 

Prosta konieczność życiowa zmusza 
żydów do ukrywania siebie i swoich 
działań przeciwko Światu wymierzo- 
nych. Stąd pochodzi owa powódź 
anonimów i masek, zalewająca arenę 
połityczną, społeczną, gospodarczą 
i kulturalną. Komunizm, socjalizm, 
masonerja, liberalizm, wolnomyślność, 
bolszewicy, sowiety, futuryzm, Liga 
Narodów, Liga obrony praw człowieka, 
anonimowe towarzystwa akcyjne, ano- 
nimowe firmy, przybierane nazwiska 
aryjskie — i t. d., oto część masek, 
pod któremi tak czy owak kryją się 
żydzi. Trafnie przeto nazwano ich 
mocarstwem anonimowem. 

Żydzi nie szczędzą wysiłków i za- 
biegów celem utrzymania w świecie 
aryjskim tych nazw anonimowych w 
stałym obiegu.  Okólnemi drogami 
umieją trafiać nawet do pism i redak- 
cyj narodowych, aby tylko ten jeden 
skomny cel w nich osiągnąć. Gotowi 
są wiele poświęcić, żeby to i owo 
pismo stale pisało »bolszewicy< lub 
»sowiety< bez wzmianki, że to są 
żydzi i żydzi. Miałem sposobność 
przychwycenia podobnych zabiegów 


na gorącym uczynku i wiem z do- 
świadczenia, jak daleką one odbywają 
drogę okólną od żyda do świadomego 
swego celu, do Polaka — wykonawcy, 
który jest często bezwiednem tego 
żywego telegraiu narzędziem, w pol- 
skiej redakcji naiwnie i pod dyktando 
pukającym. Wyda się to może komu 
rzeczą drobną, ale... gutta cavat lapi- 
dem. Żydzi rozumieją potęgę kropli 
drążące; kamień. Trzeba i nam ją 
zrozumieć i zastosować sposób na 
sposób. Skoro celem niesłychanych 
wysiłków żydowskich jest tajność, to 
naszym celem musi być jawność, t.j. 
ujawnienie żydów na każdym kroku. 
Gdy żydzi tysiącem swoich telegrafów 
co dzień i co godzina wypukują »so- 
wietye, bolszewizm«, »komuniści< i 
tym podobne kryptonimy, to myśmy 
powinni wziąć na cierpliwość i rów- 
nież codzień i cogodzinę odpukiwąć 
im >żydzi« i »żydzic, \ 

Nie szczędźmy trudu i cierpliwości, 
jak oni ich nie szczędzą! My często 
zapominamy o potędze prasy, a żydzi 
finansują swoją prasę miljardami pie- 
niędzy i setkami piór najruchliwszych 
i ..najbezczelniejszych ozorów. 

Żydzi grają obecnie na ostatnią 
stawkę. Stąd koniecznie ukrywać się 
muszą. Każdy to mógł sam zauważyć, 
że żaden pogrom, żadne obelgi nie 
wyprowadzają żyda tak z równowagi, 
jak spokojne nazwanie go po imieniu. 
Powinniśmy zatem na najwyższą zdo- 
być się pedanterję i najmniejszej nie 
opuszczać sposobności w ujawnieniu 
istotnego imienia, które, jak fijołek 
skromniutki, ukrywa się w bujnych 
trawach komunizmu, bolszewizmu, 
liberalizmu i wielu innych izmów 


współczesnego chaosu. 
St. Pieńkowski. 


Upadek zupełny socjalizmu w Stanach Zjednoczonych. 


W maju r. b. wyjechał po złote 
runo do Ameryki przywódca P, P. S. 
i prezes klubu sejmowego, Norbert Bar- 


licki. Po miesiącu pobytu w Ameryce, 
p. Barlicki wrócił do kraju w b. złym 
humorze, nic nie mówiąc i nie głosząc 


o swych nadzwyczajnych sukcesach, 
jakie spodziewał się, dzięki swej wy- 
mowie, uzyskać w Ameryce. Ta cisze, 
z jaką powrócił p. Barltcki i milcze- 
nie gazet socjalistycznych, wydało się 
wszystkim podejrzane. Na tajemnicę 
pobytu posła Barlickiego dopiero rzu- 
cili trochę światła ks. poseł Kaczyń- 
ski, przybyły niedawno z Ameryki, 
Polacy amerykańscy, którzy bawili 
u nas, oraz dzienniki polssie, które 
nadchodzą z dużem opóźnieniem. 

P. poseł Barlicki przyjechał w cza: 
sie, kiedy odbywał się kongres socja- 
listów amerykańskich. O relacji z wy- 
niku kongresu posłuchajmy b. po- 
poczytnego pisma amerykańskiego 
» Globe*, wychodzącego w New Yorku, 

„Roczna konwencja partji socja- 
listycznej, spadła z 118,000 do 12,474, 
którą to liczbę partja ta liczy obecnie. 
Jako formalna organizacja partja ta 
przestaje istnieć. 

Wytłomaczenie tego fenomenu na- 
leży szukać u źródła życia polityczne- 
go w Ameryce. System dwóch partji 
zakorzenił się głęboko w tym kraju, 
i zdolnym jest pozbawienia życia każ- 
dego współzawodnika. Nawet przed 
wybuchem wojny, partja socjalistycz- 
na nie znaczyła nic, w porównaniu 
z którąkolwiek dominującą polityczną 
organizacją. Wypadki wojenne przy- 
pieczętowały upadek małej frakcji, 
która jeszcze ocalała. 

Przywódcy zorganizowanego Socja- 
lizmu wywodzili się przeważnie z Niem- 
ców, a gdy wojna wybuchła wykazali, 
że głos krwi jest silniejszym od wody. 
Byli oni  bezkrytycznymi  adwo- 
katami faterlandu i nawet gdy Stany 
Zjednoczone przystąpiły do wojny, 
progermanizm  partji socjalistycznej 
nie zagasł. Wynik walki uczynił partję 
jeszcze bardziej niepopularną. »Czer- 
wona głowa« nie mogła znaleść miej- 
sca w Ameryce, zaraz po ukończeniu 
wojny domowej i progermańskie apele 
okazały się również nieskuteczne w 
czasach obecnych. Samo postępowa- 
nie w czasie wojny zrobiło kalekę z tej 
rewolucyjnej partjie. 

Oznaką zupelnego finału socja- 
lizmu w Ameryce było przyjęcie na- 
zjeździe rezolucji, wzywającej zarząd 
partji socjalistycznej do walczenia 
o poprawę położenia klasy robotniczej 
nie drogą walki klasowej, /ecz na pod- 
stawie zasad Ewangelji św. Przy- 
jęcie powyższej rezolucji, postawiło 
niedobitków socjalistycznych w Ame- 
ryce na innej płaszczyźnie, wyżwo- 
vzyło zerwanie z programem socja- 
listycznym i przejście do obozu chrześc. 
demokracji, zasadę której wyznaję ro- 
botnicza Unia amerykańska. 

Na wstępie więc posła Barlickiego 
spotkał ogromny zawód, nie mógł na- 
wet liczyć w tych warunkach na popar- 
cie secjalistów amerykańskich, którzy 
de facto przestali istnieć. 


DWOCH AEA O R EE eee O O EC, 


Nie po mysi) 
słowi Barlickiemu 6? 
pie odrazu doznał od we: 
skich. Władze federalne zai. 
ły się odrazu p. Barlickim. Do po 
w Waszyngtonie i do konsula gen. wła“ 
dze amerykańskie zwracały się z zapy- 
taniem, nie tając zupełnie swego nie. 
zadowolenia z powodu częstego przy- 
jazdu z Polski czerwonych gości. 

Mimo zapewnień naszych przedsta- 
wicielstw bardzo pochlebnych dla p. 
Barlickiego, władze federalne zabroniły 
mu odbywania wieców w całym szeregu 
miejscowości w St. Zjedn. Tam, gdzie 
odbywały się wiece, wkraczała policja 
i rozwiązywała je. Nie pomogły i rekla- 
macje p. Wróblewskiego w Waszyng- 
tonie. 

Polonja amerykańska, cała nieomal 
prasa polska (90"”/,) zajęły wobec p. 
Barlickiego zdecydowanie wrogie sta- 
nowisko, uniemożliwiając mu całkowi- 
cie zbiórkę pieniędzy, które właściwie 
były celem jego przyjazdu do Ameryki. 
Pisma socjalistyczne utyskiwały na za- 
twardziałość serc i zamknięcie kieszeni 
ze strony zwolenników socjalizmu. Ca- 
ła eskapada p. Barlickiego skończyła 
się bardzo smutnie, gdyż nietylko, że 
nic nie zebrał, ale stracił i te dolary, 
które partja wręczyła mu na podróż do 
Ameryki. 

Final do reszty popsuł p. Barlickiemu 
wycieczkę do Ameryki. W New-Yorku 
miejscowa grupa socjalistyczna posta- 
nowiła na pociechę urządzić uroczyste 
zebranie z bankietem. Na zebraniu tem, 
w czasie przemówienia p. Barlickiego, 
doszło do awantury z opozycją posła, 
który znalazł się na sali. Awantura 
skończyła się bijatyką, wkroczeniem 
policji i rozpędzeniem zebrania. Po- 
seł Barlicki wyjechał smutny, zgry- 
ziony, bez bankietu i pożegnania. 

Może to nareszcie odstraszy czer- 
wonych agitatorów od najazdów na 
Amerykę i uwolni społeczeństwo pol- 
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Co należy 
do kawy? 


„Franek. Dlaczego właśnie 
„Franck ? Bo „Franck” nie 
jest tylko zwyczajną cykorją, 
lecz znaną od 100 lat, wy- 
próbowaną, ulubioną we 
wszystkich częściach świata 
z powodu swego bardzo do- 
brego, czystego i silnego 
smaku i wielkiej wydajności 
specjalnością, która umożli- 
wia sporządzenie pełniejsze- 
go i lepszego napoju z poło- 
wy takiej ilości, jak ze zwy- 
kłej domieszki. Dlatego pra- 
ktyczna gospodyni używa 
stale tylko „Prawdziwej 
Francka” z młynkiem i podpi- 
sem: Henryka Francka Syno- 
Ka Skawina. 


' 


SŁOWO KUJAWSKIE 


Echa wybuchu w Gytadeli. 


Aresztowanie tajemniczego rannego. 


Z opowiadaśśdcąc 
wynika, że 


sobnik, ak 


pat 


chwili, 


ny co tam robi, 
becności wśród pól. 
Poddano go rewizji, 
resztowanie go. 
ny na głowie. 


ku Baranowicz. 
wartek policji granicznej udało się 
kiedy usiłował przekroczyć grani- 
do Rosji sowieckiej. 

góly aresztowania są następujące: 
W pobliżu Baranowicz, w szczerem polu, 
zny policji państwowej zauważył człowieka, który zapyta- 


nie umiał wytłómaczyć powodów swej oO- ; 
nictwa 


nych świadków wybuchu w cytadeli 
orzed eksplozją wchodził jakiś o- 


„. Ustalono następnie, że o- 
ali, z którego się ulotnił, nie 


dochodzenie ustaliło, iż nie- 
Poczyniono od- 


na podstawie której nastąpiło a- 
Przy tej okazji skonstatowano lekkie ra- 


Znalezione przy nim zapiski i dokumenty są bardzo ob- 
ciążające dla aresztowanego i wskazują na osoby znane 
organom bezpieczeństwa, jako żywioł wywrotowy. 

Wczoraj rano przewieziono tajemniczego rannego do 


Wilna. 


W zwiazku z tem 


„Dziennik Wileński“ 


donosi: 


Domniemani sprawcy zbrodniczego wybuchu prochow- 


ni warszawskiej w dniu 13 b. m. 


zaraz po zamachu, udali 


się na dworzec Wileński w Warszawie. 
Stąd najbliższym pociągiem odjechali do powiatu wileń- 
skiego, gdzie znaleźli schronienie i opiekę w kołach bolsze- 


wicko-białoruskich. 


Teren ten był dla nich najodpowied- 


niejszy, chcieli bowiem stąd dotrzeć do granicy polsko-so- 
wieckiej i przejść na teren Sowietów. 


Nie udało się im to. 


Zostali przyłapani przez naszą 


sprawną policję: aresztowani w Mołodecznie i odstawieni 


do Warszawy. 


Jest ich parę osób. 


skie od niepożądanych gości, a wła- 
dze amerykańskie od potrzeby rozta- 
czania opieki nad takimi przybyszami. 


Odezwa 


do Szanownych Członków Towa- 
rzystwa Rolniczego Okręgowego 
Kujawskiego i Ka Rolniczych. 


Wielka katastrofa w Cytadeli War- 
szawskiej, która zabrała kilkadziesiąt 
istnień ludzkich tworząc setki kalek, 
ludzi bezdomnych; czyniąc wprost 
potworne sumy strat majątku narodo- 
dowego—wstrząsnęła do głębi duszę 
polską. Nie przesądzając przyczyn 
katastrofy, twierdzić możemy, że rąk 
zbrodniczych jeszcze nie brak, że tylu 
wrogów mamy nietylko na zewnątrz, 
ale niestety i wśród naszego społe- 
czeństwa plenią się, szkodzą i za wszel- 
ką cenę chcą nas zniszczyć i z ziemią 
zrównać. 

W momentach poważnych, rolnik 
nie był obojętny na sprawy państwa 
o zasadniczem znaczeniu i zawsze 
spieszył z daniną krwi, lub ofiary ser- 
decznej. 

Dziś, gdy ofiary katastrofy war- 
szawskiej pozostały bez dachu i chleba, 
a pomoc rządu nie jest w stanie za- 
dość uczynić wielkim potrzebom, cała 
Polska spieszy z groszem ofiarnym. 


My, rolnicy kujawscy, zawsze by- 
liśmy czuli na niedole naszych braci, 
dając tego tak liczne dowody, to też 
dziś mając dostateczną ilość chleba, 
nie pozwólmy na to, by te ofiary cier- 
piały głód. Zbierzmy zboże i ziem- 
niaki i poszlijmy takowe z bliższych 
okolic do Syndykatu Rolniczego we 
Włocławku na ręce p. dyr. Ulasiń- 
skiego i Rolnika w Czerniewicach na 
ręce p. Zuławskiego, a z dalszych 
okolic równoważnik gotówkowy do 
Tow. Rol. za który zostaną zakupione 
artykuły spożywcze. 

Prezydjum Tow. Rol. Okr. Kuq. 
A. Byszewskti. 

5 3%, 

Na rzecz ofiar katastrofy złożyli: 
Antoni Byszewski, z  Borzymowic 
10 c. m. żyta, Józel Stokowski z, Wi- 
chrowic 10 c. m. żyta i 25 c. m. kartofli. 


Z KRAJU. 


Podwyższenie taryi  kolejo- 
wych. Począwszy od dn. I listopa- 
da r. b. taryfy kolejowe osobowe 1 
towarowe na mocy rozporządzeń zo- 
staną podwyższone o 100°/, proc. 


Pisma Ojców Kościoła. Już od 
dawna odczuwano brak w polskiej 
literaturze tłumaczeń z pism Ojców 
Kościoła, tak greckich jak łacińskich, 
Urywki i tych kilka dzieł w całości 


patrol grani- | 


przetłumaczonych sporadycznie na ję- 
zyk polski nie dawały nawet w przy- 
bliżeniu pojęcia o tej bogatej a tak 
bardzo ciekawej i ważnej literaturze 
pierwszych wieków chrześcijaństwa, 
tem więcej, że i język tych tłumaczeń 
jak I wartość filologiczna pozostawiały 
wiełe do życzenia. Dlatego też było 
sprawą wprost konieczną pomyśleć 
o wydawnictwie dzieł stanowiących 
podstawę chrześcijańskiej kultury. 
Dzięki inicjatywie osób, którym 
ta sprawa już przez ich naukowe ba- 
danie leżała na sercu, zorganizowano 
kamitet redakcyjny (ks. prałat Oko- 
niewski, ks. dziekan Lisiecki, ks. prcf. 
Klawek, ks. prof. Grzelak, prof. Ham- 
mer i prof. Sajdak, jako główny re- 
daktor, który w porozumieniu z za- 
rządem księgarni Uniwersyteckiej (Fi- 
szer i Majewski) w Poznaniu przystąpił 
już do wydawnictwa mającego objąć 
wszystkich Ojców Kościoła. Tlłuma- 
czenie wstępów traktujących o autorze, 
jego czasach i o kwestji złączonej 
z dziełem tłumaczonem, objaśnienia 
rzeczowe i historyczne stać będą 
na poziomie badań dzisiejszych i i ułat- 
wiać czytelnikowi zrozumienie tekstu. 
Praca tak pojęta posunęła się znacz- 
nie naprzód. Tom pierwszy wydaw- 
obejmujący „Pisma Ojców 
Apostolskich“ w tłumaczeniu ks. dzie- 
kana Lisieckiego opuści drukarnię 
w listopadzie b. r. 


Gotowe już są do druku: Minucjusa Fe- 
lissa Octawius (prof. Sajdak) i Euse- 
biosa Historja kościoła (ks. Lisiecki). 
W przygotowaniu są: Listy św. Hie- 
ronima (ks. Okoniewski) dzieła św. 
Ambrożego traktujące o etyce chrze- 
ścijańskiej (ks. Marciniak), listy św. 
Cypryana (ks. Nawrowski), najstarsze 


apologie chrześcijaństwa i wybór 
aktów  męczeńskich (ks. Lisiecki), 
o państwie bożym św. Augustyna 


(prof. Dubas i Ujda). Do współpracy 
zaprasza komitet wszystkich, którym 
dzieła chrześcijańskich pisarzy nie 
obce są ze względu na język i treść, 
Wszelkich informacji udziela proi. 
Sajdak, (Poznań, Uniwersytet.) 


Sobór Powszechny z 1925. r. 
Papież Pius XI zamierza zwołać w 
1925 roku Sobór Powszechny, który 
ukończyłby obrady ostatniego soboru 
z dn. 18 grudnia 186g r. i 20 paździer- 
nika 1870 r. Sobór objąłby sprawy: 
unji kościoła wschodniego z katolic- 
kim i zagadnienie św 'ecki ej władzy 
papieża, co unormowałoby nareszcie 
stosunki między Watykanem a Kwi 
rynałem. 


Polskie Związki Harcerskie 
we Francji. Naczelnictwo Związku 
Harcerstwa Polskiego wysłało z po- 
lecenia M. S. Zagr. 
cerstwa p. Heidricha do Francji, 
celem zorganizowania harcerstwa w 
polskich skupieniach robotniczych. 
Pierwsze koło harcerskie powstaje 

w Metzu. 


Wyjazd delegacji polskiej do 
Genewy. W dniu wczorajszym wy- 
jechali do Genewy na V sesję Mię- 
dzynarodowej Konferencji Pracy de: 
legaci rządu polskiego. Są niemi pp.: 
Fr. Sokal stały delegat i ks. Al. 
Wójcicki przew. komisji opieki spo- 
łecznej jako drugi rządowy delegat. 
Konferencja ta rozpocznie się 22 b. 
m. i omawiać będzie sprawy inspek- 
cji pracy. Z łona prawodawców wy- 
jeżdza w tej sprawie prof. St. Jan 
Okolski prezes Pol. Zw. Przem. Me- 
talowych. Rzesze robotnicze repre- 
zentować będzie vice-prezes Związku 
Zjedn. Polsk. (Polskie Związki Zawo - 
dowe) w Katowicach p. Kot. 


Pertraktacje w górnictwie na 
G. Śląsku. Po zakończeniu strajku 
górników na kopalnich górnośląskich 
rozpoczynają się bezpośrednio roko- 
wania z przemysłowcami o regulacji 
płac na najbliższe dwa tygodnie. 
Począwszy od dn. dzisiejszego 19 b. 
m. zaczynają się pierwsze wstępne 
rokowania w tej sprawie. 


Katowice. Na zjeździe rolników 
śląskich uskarżano się na przemysłow- 
ców, mieniąc ich winowajcami dro- 
żyzny. Zwracano uwagę, że węgle 
górnośląskie sprzedawane są w Polsce 
ponad parytet złota, a nawet ponad 
parytet ceny węgli na rynku świato- 
wym. Stwierdzono, że dawniej rolnik 


instruktora har: |. 
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MYSLI. 
Wybrał J. E. 
Najprostszy cieśla, co robi toporem, 
Choćby on nie wiem jak był pracowity 
Chociażby cieśli tyryjskich był wzorem, 
Jeżeli w duszy smutek ma ukryty. 
Lub trumnę robi, gdy dławi go żałość 
Lzy własne widząc w żelaza połysku, 
Wyrobić must wpierw umysłu stałość, 
Bez której nie ma siły — — nawet 
[zysku! 
— Więc prac poczatek pierwsza litera 
Nie to, co wasza 'tzi$ realna szkoła 
Uczy — zarówno płytka jak nieszczera. 
Pracować musisz zawsze z potem Czoło. 
— dSpusłoszonemu mów ty narodowi 
Niech się zbogaci jak moż sna najprędzej, 
A mając posag. resztę postanowi 
Do-rychtowawszy do onych pieniędzy: 
Naucz, by jednym krokiem się prze- 
[rzucał 
Z historji -jatek krwawych do war: 
(sztatów, 
by się tak śmiał, jak zas 
[smucał, 
. lecz automatów! 


Nanc zysz 


Wybawisz naród . 


— Będą tam, zamias rozwinięcia 
[rzeczy, 
Takie, owakie fazy gorączkowe — 


Po tej, co twierdzi, ta druga, co prz zeczy; 
Obiedwie warte tyle, ile nowe! 
I wszystkie razem w tym tylko zdra 


[dliwe, 
Że każdej naprzód zmierzona jest 
trwałość, 
I wszystkie zawsze w końcu nieszczę* 
fŚlrwe. 
Nie! — pracą Ares jest; umysłu — 
[stałość A 


Cyprian Norwid 


za funt masła mógł kupić koszulę albo 
półtora centnara węgli, a dziś za tc 
samo musi dać kika funtów masła. 

Urzędnicy na Śląsku narzekają, że 
dotychczas nie posiadają nominacii 
i służą prawie wszyscy tylko za tym- 
czasowemi kontraktami, nie dającemi 
im żadnego zapewnienia stałości za; 
mowanych posad. To też wielu z nich. 
(i to pono najlepsi) opuszczają służbę 
rządową. 

Powstało w Katowicah Tow. miło 
Śników muzyki, które zamierza divae 
opery, oratorja, symfonie i t. p. 

Teatr w Katowicach, pod dyrekcją 
p. Nowakowskiego, Ściąga obecnie 
więcej widzów, niż w poprzednim 
sezonie. Wystawił ostatniemi czasy, 
między innemi, » Kościuszkę pod Racła- 
wicami« oraz »Krakowiaków i góralie. 


Senator Beranger o Polsce. 

BERLIN 22.X. (P.A.T. Neues 
Acht Ubr Abendblatt w doniesieniu 
z Budapesztu podaje rozmowę przeć 
stawiciela dziennika Pester Lloye z se- 
natorem Berengerem na temat po- 
życzki irancuskiej dla Polski, Rumunii 
i Jugosławii Senator Berenger 
oświadczył, co następuje. Stosunki 
w Polsce bardzo mnie zadowoliły. 
Polska jest nowoczesnym tworem pań- 
stwowym, którego główne trudności 
polegają na jego niedomaganiach apa- 
ratu fiskalnego dla ściągania podat- 
ków. Gdy w roku 1920 bolszewicy 
stali u bram Warszawy, okazało się, 
jak konieczna jest tama na Wschodzie 
przeciwko nawale bolszewickiej. Bez 
obrony Polski nie możnaby bronić 
cywilizacji Europy. Dłatego należy 
Polsce udzielić środków do obrony, 
a to tembardziej, że gwarancje, które 
Polska daje, jak lasy i nafta, zupełnie 
wystarczają dla zabezpieczenia po- 
życzki. 


RYNEK PIENIĘŻNY. 


WARSZAWA, 20. X. 
Funt angielski 4.990.000 
Dolar 1.135.000 
Frank szwajcarski 205.000 
Frank francuski 70.000 
Korona czeska 32,900 
Korony austrjackie (100) 16.95 
Marka niemiecka 0,0001 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


Co niesie dzień? 


Październik na. 
Słow.: Włastymira. 

Jutro: Rafała Archanioła. 

Wschód słońca o g. 6.13 

Zachód o g. 16.35 

Wsch. księżyca o g. 16.26 

Zachód o g. 4.35 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 
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W dniu 21 paździer. najwyższa tem- 


Dziś: Seweryna i Roma- | 


Rynek zbożowy w dniu 2! b. m. 


korzec żyta do mk. I.100,000 
„ pszenicy do 2.250.000 
owsa do 1.200.000 

„ jęczmienia do 1.450.000 
grochu polnego 3.000.000 

NY „  »Victorja« 5.500.000 


Papierosy zdrożały o 30 proc. 
z dniem 22 b. m. 


Sól zdrożała z dniem 22 b. m. 
Kilo obecnie kosztuje 23.000 mk. 


Do odebrania. W Ekspozyturze 
śledczej przy ul. Stodólnej jest do 
odebrania damska wełniana czapka. 

— W Komisarjacie policji przy ul. 
Kościuszki nr. 5 są do odebrania 
pieniądze. 


Policja zatrzymała kozę przy ul. 
Szopena, która obgryzała drzewka. 
Prawy właściciel może się zgłosić do 


peratura wynosiła 19,5”, najniższa I 1,6”. | komisarjatu po odbiór. 


Zepsuty deszczomierz. 


Nabożeństwo przy udziale Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej we Wło- 
cławku. W niedzielę dn. 28.X og. 
1o'/, odprawi J. E. ks. biskup Sta- 
nisław Zdzitowiecki pontyfikalne na: 
bożeństwo przy udziale Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Stanisława 
Wojciechowskiego i księdza biskupa 
polowego Stanisława Galla. P. Pre- 
zydent będzie powitany u wejścia Ba: 
zyliki przez całą przeświętną kapitułę, 
po odprawieniu modłów na intencję 
Ojczyzny  Najdostojniejszy Pasterz 
z tronu przemówi, poczem odprawi 
mszę św. pontyfikalną, po niej nastąpi 
poświęcenie sztandaru  pułkowego 
i hymn dziękczynny »Te Deum« i 
»Boże coś Polskę«. 


Z Harcerstwa. Odprawa komen- 
dantek drużyn i przybocznych hufca 
żeńskiego odbędzie się w środę, dnia 
24 b. m. o godz. 18 w lokalu Komendy 
przy ul. Gdańskiej N Io. 


Odprawa komendantów drużyn i 
przybocznych hufca męskiego odbę- 
dzie się tegoż dnia, t. j. 24 b. m., 
o godz. 19 w lokalu komendy przy 
ul. Bulwarowej Nè 22. Celem odpraw 
omówienie przyjęcia prezydenta Rze. 
czypospolitej. 


Prezydjum Rady Miejskiej pro- 
st pp. Radnych i Członków Magistratu 
o przybycie na posiedzenie Rady Miej- 
skiej do Magistratu we czwartek dnia 
25 października 1923 r. o g, 8 wiecz. 
Porządek obrad: 1) Odczytanie pro- 
tokułu poprzedniego posiedzenia. 2) 
Pożyczka 314 miljonów na budowę 
domu dla nauczycieli. 3) Zmiana sta- 
wek podatku hotelowego, 4) Wniosek 
p. rad. Gąszczyńskiego w spr. Urzę- 
du Mieszkaniowego 5) Sprawa wy- 
kładów p. ławnika Zbrożyny w szkole 
kupieckiej. 6) Odpowiedź Mag. na in: 
terpelację w spr. Straży ogniowej. 
7) Odpowiedź na. podanie drobnych 
kupców. 8) Odpowiedź na podanie 
przemysł. w spr. podatku od ładun- 
ków. Włocławek dnia 19.X 1923 r. 

Prezydjum, 


Osobiste. Naczelnik tutejszego 
Urzędu Pocztowo-Telegraficznego p. 
Zbikowski, po wysłużeniu 45 lat w 
swym zawodzie, obecnie wyszedł do 
emerytury. 


Cena cukru w Warszawie i we 
Włocławku. Począwszy od 18 b. 
m. w Warszawie w sprzedaży deta- 
licznej wyznaczone zostały nowe ce- 
ny cukru na bieżącą dekadę miesią- 
ca października t. j. od 19 b. m. Ce- 
ny te ustalone zostały według kursu 
franka szwajcarskiego: kryształ 120.000 
mk. za kg. cukier kostkowy 150.000 
mk. kg. A u nas cena cukru krysz- 
tałowego z niewiadomych przyczyn 
wynosi aż 206.000 mk. kg., a cukier 
kostkowy 250000 mk. za kg. Ceny 
te były brane w sobotę we wszyst- 
kich sklepach, a także i w koopera- 
tywach. 


Z sądu. Za kłamliwe zeznanie 
przed sądem okręgowym 18-X. b. r. 
z rozporządzeniem władz prokurator- 
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Strajk. Nie chcąc uznać cennika 
statystycznego, wydanego przez Ma- 
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gistrat, czeladnicy krawców żydow- 
skich zastrajkowali. Na co im Ma- 
gistratu? 

Wypadek. Dnia 18 października 
stolarz p. Kuliński pracujący przy re- 
moncie młyna w Dobrzyniu nad Wisłą, 
wpadł do lochu i ciężko został pora- 
niony. Pomimo udzielenia mu na- 
tychmiastowej pomocy, p. Kuliński 
zmarł, zostawiając żonę i 5-ro dzieci. 


Kradzieże. Przy ul. Długiej Ne 59 
skradziono p. St. Wiśniowskiemu z 
pola kapustę. Strata wynosi 1.600,000 
marek. 

— W pociągu między Kutnem 
a Włocławkiem p. J. Spraciowi skra- 
dziono z kieszeni parę niljonów marek. 

— P. M. Wasiakowi zam. przy ul. 
Ceglanej Ne 28 skradziono 30 sztuk 


gołębi. 
Z OKOLIC. 
Pożar. W dniu 12 b. m. wybuchł 


Ogień strawił 4 budynki gospodarcze, 
należące do Józefa Lewandowskiego: 
oborę, stodołę oraz 2 szopy z drzewa, 
kryte słomą. Polska Dyrekcja Ubez- 
pieczeń Wzajemnych wypłaciła już 
odszkodowanie w sumie 21.050.000 mk. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. 


DRUKI 


wszelkiego rodzaju wykonuje szybko gu- 
— stownie i po cenach umiarkowanych — 


Drukarnia Diecezjalna 


Brzeska 4 


TELEGRAMY. 


Z pobytu ministra pracy 
w Łodzi. 

ŁÓDŹ, 22.X. Pat. W drugim dniu 
swego pobytu w Łodzi p. minister 
pracy i opieki społecznej, Smólski, 
zwiedził miejskie instytucje opieki. Po 
południu p. minister odwiedził związ- 
j robotników w ich lokalach, gdzie 
bezpośrednio stykał się z robotnikami. 
W sferach robotniczych daje się wy- 


; czuć prawdziwe zadowolenie z wizyty 


skich został aresztowany Michał Le- | 


wandowski. 


p. ministra oraz z okazywanego prze - 
zeń zrozumienia potrzeb robotniczych. 


Walka z komunizmem 
na Górnem Ślązku. 
KATOWICE, 22.X. (P.A.T.) Wła- 

dze bezpieczeństwa powzięły decyzję 
bezwzględnej walki z wszelkiemi orga- 
nizacjami przeciwpaństwowemi, prze- 
dewszystkiem z organizacjami komu- 
nistycznemi. W Związku z tem, I8 
b. m. przeprowadzono cały szereg 
rewizji. Zaaresztowano członków ko- 
mitetu wykonawczego, oraz zarządu 
poszczególnych oddziałów partji ko- 
munistycznej G. Ślązka. Rola tych 
ludzi w ubiegłym strajku była jasna. 
Pod płaszczykiem obrony robotników 
w ich ekonomicznej walce z praco: 
dawcami komuniści usiłowali przepro- 
wadzić swoje cele, zmierzające do zgu- 
by państwa polskiego. Obrawszy so- 
bie jako cel obalenie istniejącego 
w państwie ustroju społecznego i środ- 
kami gwałtownemi, nie cofając się 
przed rozlewem krwi bratniej, partja 
ta służyła obcym interesom. Robot 
nicy, których krwią została wywal- 
czona wolność Górnego Śląska, nie 


Telefon 26. 


na batemań Jaco T ae Z: 


staną w obronie tych, którzy czyhają 
na ich wolność i byt, a sąd, który 
przeciw nim śledztwo już rozpoczął, 
wyda sprawiedliwy wyrok na bu- 
rzycieli ładu i spokoju. Władze są prze- 
konane, że robotnicy i całe społeczeń- 
stwo województwa śląskiego wierzą 
w sprawiedliwy wyrok sądu Rzeczy- 
pospolitej i wytrwają przy swych 
warsztatach pracy, nie dając się na: 
kłonić do jakichkolwiek wystąpień 
i strajków. 


Jubileusz organizcji pol- 
skiej w Gdańsku. 
GDAŃSK, 20.X (Pat). Dziś i jutro 
Gdańska filja Zw. Handlowców w Po- 
znaniu obchodzi uroczystość 15 lecia 
swego istnienia. 


Ratyfikacja traktatów 
polsko -tureckich. 

KONSTANTYNOPOL, 22 X. Pat. 
Turecka rada ministrów uchwaliła 
przedstawić zgromadzeniu narodowe- 
mu w Angorze do ratyfikacji traktaty 
polsko-tureckie, a mianowicie traktat 
przyjaźni oraz konwencje handlową 
i osiedleńczą. Traktaty te zostały już 
złożone w zgromadzeniu narodowem 
do ratyfikacji. 


Prezydent Masaryk 

o wizycie w Paryżu. 

PARYŻ, 22 października. (P. A. 
T.) — Petit Parisien zamieszcza wy- 
wiad z prezydentem Masarykiem, w 
którym tenże oświadczył, iż wizyta 
jego w Paryżu odpowiedziała całko- 
wicie pokładanym w niej nadziejom, 
widok zaś zniszczonych prowincyj 
wystarcza, aby zrozumieć jakiem cię: 
żarem jest dla Francji konieczność 
odbudowania własnemi siłami całych 
piowincyj, zamienionych w cmenta- 


pożar we wsi Łęczewna gm. Przedecz. 


rzyska. W końcu wywiadu oświad- 
czył p. prez. Masaryk, iż jest głęboka 
przekonany o absolutnej pokojowości 
polityki francuskiej. 


Zerwanie stosunków. 


WIEDEŃ, 21.X Pat. Neue Freie 
Presse donosi z Monachjum, że dzi- 
siaj odbyło się posiedzenie rady mi- 
nistrów przy udziale Lossowa i Kahra. 
Rząd bawarski jeszcze wczoraj zawia - 
domił gabinet Rzeszy za pośrednic- 
twem swego posła w Berlinie, że Ba- 
warja zrywa wszelkie stosunki urzę- 
dowe z ministrem reichswehry Gessle- 
rem i szefem zarządu wojskowego 
Secktem. Minister reichswehry oświad- 
czył, że jeżeli rząd bawarski i jene- 
rał Lossow nie zostosują się do żz- 
dań Berlina, Bawarja będzie wyłącze: 
na z ruchu kolejowego i sieci tele- 
graficznej Rzeszy. W południe rząd 
bawarski ogłosił następujący komu- 
nikat: Przedstawienie przez rząd 
berliński sprawy jenerała Lossowa 
nie odpowiada istotnemu stanowi rze» 
czy. Rząd bawarski w sprawie tej 
ogłosił niebawem dokładne iniormacje 


Rozruchy w Niemczech. 


BERLIN, 22.X. PAT. Plądrowania 
sklepów piekarskich trwają nadal 
Wśród ludności panuje wielkie wzbu- 
rzenie z powodu znacznego podwyż: 
szenia ceny chleba, która wynosi obec: 
nie I miljard marek. 


MAGDEBURG, 21. X. (P. AT) 
Dziś doszło tu z powodu drożyzny 
do rozruchów. Bliższych szczegółów 
brak. 

BERLIN, 21.X.(P.A.T.). Od po- 
niedziałku bochenek chleba bezkar- 
tkowego kosztować będzie 2 i pół 
miljarda marek, bułka 75 miljonów 
litr mleka 440 miljonów marek. 


Przeciwko komunistom. 

STUTGARD, 22 X. (P.A.T.) Ko- 
munikat reichswehry nakazał areszto- 
wanie wielu agitatorów komunistycz- 
nych. Władze wykryły, że komuniści 
przygotowują strajk jeneralny i akty 
sabotażu. 


O zagłębie Ruhry: 
LONDYN, 22.X. (P.A.T) Spra: 
wozdawca Manchester Guardian da- 
donosi z Diisseldorfu, że kilku człon - 
ków angielskiej sekcji międzykoal!- 
cyjnej komisji nadreńskiej wyjechało 
do Londynu, aby złożyć sprawozdanie 
angielskiemu urzędowi zagranicznemu 
Jak słychać, są oni zdania, że Anglia 
powinna razem z Francją przystąpić 

do eksploatacji zagłębia Ruhry. 


KILKUWIERSZÓWKI. 


x  Ministerjum sprawiedliwości. 
przygotowuje projekt ustawy o orga- 
nizacji więziennictwa. Projekt tem 
ma na celu ujednostajnienie organi- 
zacji więziennictwa na całym obsza- 
rze Rzeczypospolitej. 

x Ks. kardynał Kakowski przed 
wyjazdem do Rzymu odbył wczora: 
konferencję z p. ministrem spraw za- 
granicznych Seydą. Na konferencji 
tej były omówione sprawy, dotyczące 
państwa polskiego i Kościoła katolic- 
kiego. 

X Król włoski, królowa i księżęta 
z rodziny królewskiej zapowiedziel: 
swoją obecność na uroczystym ban- 
kiecie dla uczczenia pierwszej roczni: 
cy przewrotu faszystowskiego. 

X Ceny w handlu detalicznym 
wzrosły w Angli przeciętnie o 75 proc 
w porównaniu z okresem przedwo: 
jennym. 

xX Od kilku dni na łamach pism 
t. zw. lewicowych pojawiają się alar- 
mujące pogłoski 0 ruchach wojsk 
sowieckich na pograniczu polskiem i 
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płacić »podatek krwi*, skoro chcą 
być rownouprawnione co do praw 
wyborczych. 

Argumenty jednak pani Pelletier 
nie znalazły bynajmniej uznania śród 
kobiet i mężczyzn, słuchających jej 
wykładu. 


Nocne loty najbliższej przy- 
szłości. Loty nocne odbywać się bę: 
dą na wielką skalę i na długie prze- 
strzenie i wtedy dopiero zacznie się 
prawdziwie praktyczne zastosowanie 
żeglugi powietrznej. Wsiadłszy wie- 
czorem w Londynie, pasażer będzie 
mógł następnego ranka opuścić się 
w dowolnym mieście europejskim, 
oddalonym o tysiące mil od Londynu, 
spędziwszy noc zupełnie wygodnie. 
Ten wielki powietrzny wagon sypialny 
będzie miał specjalną halę, gdzie 
ustawiony będzie cały szereg oddziel- 
nych silników. Wszelka obawa przy- 
musowego łądowania, które mogłoby 
zaskoczyć pasażerów w nocy, będzie 
zupełnie usuniętą, gdyż w razie uszko- 
dzenia jednego lub paru motorów, 
pozostałe pozwolą samolotowi dole- 
cieć do naibliższego lotniska pomoc 
niczego. Transport towarów również 
będzie znacznie ułatwiony, ponieważ 
planowana jest obecnie budowa ol- 
brzymich towarowych płatowców ist- 
nych okrętów ze skrzydłami.  Pła- 
towce te będą zalatywać do wszyst- 
kich portów Europy, tak nocą jak 
iw dzień i wielki przemysł euro- 
pejski będzie miał transport tak uła- 
twiony jak nigdy dotąd. Będzie zu- 
pełnie możliwem np. dla tego olbrzy- 
ma towarowego przyjąć ładunek wie- 
czorem w Marsylji i na rano dosta- 
wić go do Londynu. 


o rzekomych przygotowaniach rządu 
moskiewskiego do przemarszu przez 
ierytorjum Państwa Polskiego celem 
niesienia czynnej pomocy komunistom 
niemieckim. 

Pogłoski te są najzupełniej kłam- 
liwe i bezzasadne, gdyż. o żadnych 
przemarszach wojsk bolszewickich 
przez Polskę nie ma i nie może być 
mowy. 

xX Stosunki między rządem chiń- 
skim a korpusem dyplomatycznem za- 
ostrzyły się, ponieważ premjer chiń- 
ski usunął wprawdzie gubernatora 
Szantungu, ale równocześnie zamiano- 
wał go marszałkiem. W kołach dyplo: 
matycznych jest to uważane za zła- 
manie danego przez rząd chiński 
przyrzeczenia. 


Dział gospodarczy. 


Zbiór okopowych. 

Główny urząd statystyczny komu- 
nikuje: Ą 

Stan okopowych był naogół po- 
wyżej średniego, jak również ląki 
w stopniach klasyfikacyjnych (5 czna 
czą stan wyborowy, 4— dobry, 3—śŚre- 
dni, 2—mierny, I—zły) wyrażał się 
dla całej Polski przeciętnie: 

Buraki cukrowe 3.7, ziemniaki 3.4, 
iąki suche (polne) 3.2, ląki nizinne 
3.3, łąki meljorowane 38, pastwiska 
naturalne 3.0, pastwiska stuczne 3.2. 

Przybliżony zbiór dla całej Polski 
oszacować można: 

Ziemniaków na 28.118 tys. tonn 
i buraków cukrowych 3024 tys. tonn, 
co wyniesie w stosunku do r. ub. zbiór 
ziemniaków mniejszy o 15 proc. i bu- 
raków cukrowych większy prawie 
o I4 proc. 


Konkurs drobiu. 


Hodowcy drobiu, pragnący uczest- 
niczyć w konkursie niesności kur, 
który odbędzie się w Poznaniu d. Io 
listopada r. b. w zakładzie hodowli 
drobiu uniwersytetu poznańskiego, 
proszeni są o śpieszne zwracanie się 
o bliższe informacje do centralnego 
komitetu hodowli drobiu w Polsce, 


Wychowanie republikańskie 
w Niemczech. 


W gimnazjum kolońskiem w Ber- 
linie odbywał się—jak podają dzien- 
niki berlińskie — egzamin dojrzałości. 

Radca szkolny Tomaschky egza- 
minuje jednego z uczniów z prawa 
konstytucyjnego. Radca pyta ucznia: 

— Jakie są barwy rzeczpospolitej 
niemieckiej? 

— Czarna, czerwona i złota—od- 
powiada uczeń. 


Warszawa, ul. Kopernika 30. 


Kalendarzyk hodowlany. 
Październik. 


Należy obecnie opatrzyć dobrze 
stajnie i obory na zimę, okna wybite 
oszklić. Przejrzeć dokładnie stan pod- 
ków *u koni podkutych. Przystąpić 
do objeżdżamia koni młodych, lecz 
rylko takich, które ukończyły już trzy 
lata. Krowom dawać otręby pszenne, 
ażeby z nastąpieniem chłodów nie 
ustały z mlekiem. Obejrzeć kurniki 
i ściany zbyt cienkie lub szpary poza- 
bijać tekturą smołowcową. Rozpocząć 
tuczenie trzody chlewnej. 

Z. Olszański 
lekarz weterynarji. 


Ze świata. 


Ś. p. Gustaw Szura. 


W Paryżu zmarł na gruźlicę czło: 
nek poselstwa polskiego w Paryżu 
Gustaw Szura. Zmarłego pochowano 
na cmentarzu w Montmorency. Nad 
grobem przemawiał radca poselstwa, 
Wielowiejski. (P. A. T.) 


Reforma kalendarza. 


Wydział gospodarczy Ligi Naro- 
dów zamierza zreiormować kalendarz 
obecny. Według odnośnego projektu 
rok ma być podzielony na równe mie- 
siące po 28 dni każdy. Przedsta- 
wiciele kościoła katolickiego zgadzają 
się na ustalenie dnia Wielkiejnocy. 


— Jak nazywa Heine te barwy? 

— Barwami małpiemi. 

— Kiedy uchwalono obecną kon- 
stytucję rzeczpospolitej niemieckiej — 
pyta dalej radca Tomaschky 

— Dnia 9 sierpnia Igiog r. 

— A co służyło za wzór tej kon- 
stytucji? 

— Kontrakt społeczny (Contrat 
sociał) Jana Jakóba Rousseau. 

Jak nazwał Ranke ów kontrakt 
społeczny? 

— Smiesznym. 

Podezas tego egzaminu — dodają 
pisma berlińskie—obecny był przed - 
stawiciel rządu rzeczypospolitej, rad- 
ca szkolny Michaelis, nie wtrącił jed: 
nak ani słowa. 


Utytułowany ładunek. 

Do Nowego Yorku zawinął paro- 
wiec »Constantinopole<, płynący z 
Konstanzy. Parowiec ten przywiózł, 
jako podróżnych trzeciej klasy 12 
księżniczek, 11 książąt, 8 baronowych, 
6 baronów i jednego hrabiego — 
wszystkich narodowości rosyjskiej. 
Są to ostatnie rozbitki owej wielkiej 
armii uchodźców rosyjskich, która 
schroniła się przed bolszewikami do 
Konstantynopola, teraz zaś, gdy woj- 
ska sprzymierzone opuściły stolicę 
Turcji, szukają szczęścia za ocea- 
nem. W rozmowie z dziennikarzami 
utytułowani uchodźcy wyrazili na- 
dzieję, że zdołają urządzić sobie nowe 
życie ną gruncie amerykańskim. 


Konkurs żarłoków. 
W Nowym Jorku odbył się nie- 


zwykly konkurs. 

Oto, najwybitniejsi żarłocy ubie- 
gali się o puhar, uiundowany przez 
niejakiego Ludwika Consume, uwa- 
żającego się za mistrza Świata w tym 
kierunku. 


Francuskie amazonki. 


W mowie, wygłoszonej dn. I paź- 
dziernika, w Club du Faubourg w 
Paryżu, przodowniczka ruchu kobie- 
cego we Francji, dr. Magdalena Pel. 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


jedzenia, jak przystało w kraju, który 
nosi obecnie nazwę „suchego”. 


Najstarożytniejszy raport policji. 


Bibljoteka watykańska jest, jak 
wiadomo, najzasobniejszą w świecie. 
Posiada ona niewyczerpane źródła, 
których nie zdołano nawet dotychczas 
kompletnie zinwentaryzować. Nic też 
dziwnego, że zwraca ona na siebie 
szczególną uwagę takiego bibljofila, 
jaki jest papież Pius XI, którego pe- 
wien dyplomata, czyniąc aluzję do 
do jego poprzedniej godności kardy- 
nalskiej, nazwał „Rattim bibljotecz 
nym”, czyli poprostu „szczurem bibljo: 
tecznym”. 

Otóż za staraniem papieża Piusa XI 
wydobyto na światło dzienne zapom- 
niany od downa dokument, będącym 
najstarożytniejszym ze znanych rapor: 
tów policyjnych. Pochodzi on od 
prokonsula Publjusza Lentulusa, który 
prawdopodobnie był poprzednikiem 
Piłata w Judei. Otóż ten raport po- 
licyjny dotyczy Jezusa Chrystusa. 

Prokonsul w raporcie swym za- 
wiadamia, że uwaga jego zwrócona 
została na osobę Jezusa Chrystusa. 
Protokół mówi, co następuje: 

Chrystus posiadał długie blond 
włosy. Sięgały one aż do uszu, a na- 
stępnie spadały w puklach na ramiona. 
Przedział w pośrodku głowy dzielił 
je na dwie równe części. Chrystus 
nosił pelny zarost, zarost ten był jesz- 
cze jaśniejszy, aniżeli włosy. Oczy 
Chrystusa były jasno-błękitne, a wyraz 
ich nadzwyczaj łagodny. niekiedy 
jednak wyrażały one straszliwy gniew. 
Policzki Chrystusa były zlekka zaróżo- 
wione. Budowa ciała normalna i bar- 
dzo kształtna. Jezus Chrystus trzymał 
się prosto, mówił mało, a głos bardzo 
łagodny. Nigdy nie widziano Goa 
śmiejącego się, ale często widziano 
Go płaczącego. Ręce miał bardzo 
starannie pielęgnowane- Nazywano 
Go — według raportu — Jezusem, Sy- 
nem Marji. Przyjacielele Jego nada- 
wali Mu również miano Syna Bożego. 

To ostatnie miano, szczególnie 
zwracało uwagę prokonsula, prawdo- 
podobnie wskutek denuncjacji żydów 
kupczących w świątyniach, nie mogą- 
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Od Bądźzdrowa na Czerw. Krzyż 
złożone w Magistracie w Wydziale 
pódatku dochodowego mk. 100.000 


Dzidzi Rajczanka 50.000 mk. na ro- 
dziny ofiar wybuchu w Cytadeli. 


ROZKŁAD JRZDY KOLEJĄ 


Z WŁUCŁAWKA ODCHODZĄ: 


| do Gdańska: 
kurjer warszawski kar: 2.53 
osobowy warszawski o godz. 12.12 


kurjer bukareszteński „  „ 13.37 
osobowy warszawski „  „ _ 24.00 
do Bydgoszczy: 
osobowy warszawski © godz. 3.45 


do Poznania: 
osobowy warszawski o godz. 24.00 
kurjer warszawski x Or 2.53 
do Torunia: 
osobowy warszawski o godz. 19,28 
osobowo-towarowy o godz. 8.15 


do Łodzi: 
osobowy gdański o godz. 5.08 
osobowy ciechociński „  ,„ 7.35 
osobowy gdański o godz. 16.43 


do Warszawy: 
kurjer poznański o godz. 2.22 


osoDowy gdańsko-poznański 5.00 
osobowy ciechociński o godz. 7.58 
osobowy bydgoski ss. TOG 
osobowy gdański . . „  „ 16.43 


do Warszawy, Lwowa 
i Bukaresztu: 
kurjer gdański . . O godz. 15.32 
Pociągi odchodzące z Włocławka 
o 7.50, 12.12, 16.43 i 19.28 iść będą 
przez Skierniewice, gdzie będzie po- 
łączenie od i do kurjerów krąkowskich. 
Kurjer warszawski do Gdańska iść 
będzie przez Inowrocław z przesia- 
daniem do kurjera Poznań—Gdańsk. 


ROZKŁAD JAZDY PAROSTATRÓW. 


Włocławek — Płock godz. 6 rano, 


» 2.15 p.p. 
Płock — Włocławek godz. 9 rano, 
„ 7 wiecz. 


cych znieść potęgi moralnej Chrystusa. 
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Różne. OGLOSZENIA DROBNE. 


RE Z legitymację Kasy Chorych na 
imię Marji Rafalskiej. 136 


Kolonja polska w Pradze cze- 
skiej. Praski klub polski odczuwa 
duży brak czasopism polskich oraz 
książek, a na prenumeratę pism klubu 
nie stać. 

Z ogólnej liczby paru tysięcy Po- 
laków, zamieszkałych w stolicy Czech, 
należy do klubu zaledwie kilkaset. 
Liczba ta jednak z dnia na dzień się 
powiększa, (i. P. R.) 


Mormoni w Kanadzie. Dziwa- 
czna sekta wielożeńczych mormonów, 
której głównem siedliskiem jest mia- 
sto Salt Lade City, w stanie Utab, 
nie upada, lecz przeciwnie rozwija 
swą działalność, czego dowodem jest 
przeniesienia się jej także na grunt 
kanadyjski. 

Musieli tam mormoni zdobyć spo: 
ro prozelitów, skoro w niedziele, 28 
sierpnia, nastąpiło — jak donoszą do 
londyńskiego „Timesa* — poświęcenie 
w mieście Cardstone, w kanadyjskiej 
prowincji Alcerty, świątyni mormoń- 
skiej, wzniesionej kosztem miljona do- 
larów. 

Otwarcia świątyni dokonał przyby- 
ły z Salt Lake City prezydent sekty, 
Heber Grant, w otoczeniu pięciuset 
„starszych” i członków sekty. 

Świątynia zbudowana jest z gra- 
nitu, a wnętrze jej z marmuru i ony- 


Kto ohce rozwinąć swoje przed- 

sięblorstwo handlowe, 

Kto choe zainteresować szerszy 
ogół swoją pracą, 


Kto choe coś sprzedac 
lub kupić — 


Niechaj się ogłasza 


w śłowie Kujawskiem 


MGM 


MANII 


OD WYDAWNICTWA 


Stosownie do uchwały Związku 
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ksu. Ozdoby wewnętrzne są skromne 
lecz kosztowne z mahoniu, drzewa o- 
rzechowego, wiśniowego i innych 
kosztownych drzew twardych. Freski 
ścienne przedstawiają stworzenie świa: 
ta, raj, upadek człowieka i inne sce- 


| 


wydawców pism codziennych wszelkie- 
go rodzaju nadesłane zapowiedzi, 
wzmianki, komunikaty i okólntki bądź 
to prywatnych, bądź komunalnych i 
rządowych instytucyj, tyczące stę ze- 
brań, odczytów í koncertów, rozpo- 


Zwycięstwo zdobył młody lecz nie- 
stychany żarłok, A. Silvę zchrupawszy . onyksu, otwarta jest na dwunasta wo- 
12*/, betsztyków, nie licząc ziem- } łach naturalnej większości, wykutych z 


niaków, chleba, dobrej porcji maka- białego marmuru. razie bez opłaty nie będą umieszczane. 
ronu, dziesięciu pomidorów i sześciu 


butelek piwa, którem popijał podczas I e na O G io 
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WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNE! 


ny biblijne. Olbrzymia chrzcieinica z | rządzeń itp. będą umieszczane po u- 
przedniem opłaceniu należności w a- 


dministracji dziennika. W przeciwnym 


letiei, domagała się gwałtownie za- 
prowadzenia służby wojskowej dla 
kobiet we Francji, na tej zasadzie, 
że kobiety wykazały wytrzymałość 
dostateczną, uczestnicząc w rozmai- 
tych sportach, a przytem powinny 
i. O AC 
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